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Ojczyznę b,uduje si_ę spełnia-niem_ obowiązków! 

Przyszłość robotnika w Polsce. 
Niemieckie gazety prawie w każdem • wydaniu 

przedstawiają w drastycznych kolorach beznadziejną 
i czarną przyszłość robotnika w Polsce. Gazetki te 
opowiadają, że. w Polsce dalej rządzi uprzywilejowana 
kasta - szlac\1ta - że Polska dba tylko o dobrobyt 
panów a robotnik ginie z nędzy i głodu, pozbawiony 
wszelkiej opieki społecznej i państwowej. Robotnicy, 
zdani na łaskę i niełaskę losu, powiększają tylko 
z dnia na dzień armię bezrobotnych, szerząc w kraju 
niezadowolenie i rozruchy. W Polsce nie będzie ka~ 
chorych, nie będzie żadnych ubezpieczeń robotnkzY.ch 
1ia starość i sł,abość. -

1 • 

Zapominają poGzciwi Niemcy o własnem pań­
stwie, zapominają o własnej armfi bezrobotnej, o wła­
snych ubezpieczeniach robotniczych, które są wyłą-. 
cznie sztuczką wielkich przemysłowców niemieckich 
celem zamydlenia robotnikom polskim ócz. Robotnicy 
w Niemczech są skazani na wyzysk zupełny swych 

• możąych pracodawców. Bo· jak ,naz~ać taką ustawę 
o ubezpieczenh.1 robotniczen,, ~tóre pr,zyznaje • zapo­
mogę robotnikowi dopiero wtenczas,' gdy nie est 
w stanie, zapracować ani jedn~ ' markę dziennie, a 
rentę na starość i słabość otrzyma dopiero ten, co 
uk011czył 65 lat i ma wlepionych 1200 znaczków 
ubezpieczeniowych. . 

Zaznaczyć należy, że z powod,u przymusu zacią­
gania podczas wojny pożyczek wojennych spółki 
ubezpieczeniowe nie posiadają żadnego płynnego ka­
pitału, tylko asygnaty pożyczkow_e, które przy wyso; 
kim poziomie procentowym pn;ynoszą spółkom ubez­
pieczeniowym olbrzymie szkody. Nie mogą więc 
Niemcy płacić zapomóg ani wsparć. Znane są nam 
metody lekarzy spółek ubezpieczeń, którzy nie chcą 
stracić swej tłustej posady, uznają z góry wszystkich 
ubezpieczonych w razie choroby z.a zdrowych. 

Tymczasem jak przedstawia się przyszłość ro-
botnika w Polsce? • . 

Na to odpowiada nam traktat pokojowy, podp'i­
sany w Wersalu 28. czerwca 1919 roku, gdzie podług 
artykułu 312. Niemcy muszą wydać to w~zystko, co 
obywatele Alzacji i Lotaryngji, .Poznańskfegó i wszy­
stkich ziem odebranych Niemcom złożyli w jakich­
kolwiek kasach ubezpieczeniowych, oszczędnościo­
wych; słowem jest to przewidziane, aby przy odęr­
wani!J się od Niemiec, Niemcy wszystko wypłacili. 
Niedość na tern, bo nowe państwa .zobowiązane są 

Politykier. 
Powieść z życia Polaków w Stan. Zjed. Półn. Ameryki 

• Napisał Zygmunt_ ~wiatopełk Słupski. 

32) (Ciąg dalszy.) 
Kasia "1idząc że zdradzona, sama już zagadała. 
Franek aż drgnął. ?" 

- O la Boga! A to ty tu? 
l zaraz się do niej zrywa. 

, r Cicho, cicho ... Graj jeszcze, Franku, graj ... 
Zara,· zara, jeno smyk nasmaruję. 

r jak nie zacznie smarować, to aż w 11iebic było 
ono smarowanie słychać. 

I znów u stóp krzyża zabrzmiała urocza muzyka 
poca_łunków. , 

A zda się miłą Bogu ta pieśń ni_ewinnej miłości 
bo echo woła: jeszcze! . 

Kasia już się nie tak bardzo droży. Franek by 
zresztą na jej drożenie wcale nie zważał, taki on na 
te całusy łakomy. • 

-- A nie żałuj-że mi choć tego, jedyna - mó­
wi. - Przecie mi tej smaki musi aż do drugiego 
lata w gębie starczyć. 

.utworzyć. takie' same instytucje, z jakich korzystali 
dawniej obywatele państwa niemieckiego i wszystkie 
odebrane od Niemców pie~ądze tam przelać. · 

Rząd państwa polskiego, który ·od pierwszego 
dnia ciągle pokazuje, że mu na sercu leży robotnik 
i rolnik, żywo myśli , o losie robotni a. Już rząd 
·przedłożył Sejmowi ustawę „o obowiązkowem _ubezg 
pieczeniu od wypadków"., ażeby zaś· lepiej zrozumieć, 
porównamy ją z niemieckiemi ubezpieczeniami. 

Niemie~ka ustawa nie przyjmuje pracowników 
drob11ego przemysłu i handlu, również nie przyjmuje 
urzędników nawet gminnych, ogranicza wysokość od­
szkodowania: kto zarabia więcej niż J 800 marek, 
kto ponad to, uznaje się tylko 1/;1.' 

Polska ustawa zabezpiecza w_szystkich, którzy 
pracują jako najemnicy. Polska uznaje całkowity za-
robek ubezpieczonego. / 

Przy zupełnej niezdatności do pracy Niemcy 
przyznają tylko 1/ó .zarobku,, Polacy 1

/;J itd.,1 przyezem 
rząd polski, nauczony doświadczeniem Europy zachq• 
dniej, wprowadza nieraz szczegóły korzystniejsze dla 
robotnika, aniżeli o przyjęto w Niemczech. Porównu-. 
jąc kasy chorych, które teraz wprowadzają w Polsce, 
to one są też dogodniejsze dla robotników niż w 
Niemczech, a to jest możliwe dlatego, że w Niemczech 
istnieje mnóstwo kas chorych, ale drobnych, w Polsce 
odrazu .zakładają ich mniej, 'lecz daleko większych, a 
przez to w Polsce zjawia się ogromna oszczędność 
na urzęclnikach, przez co można zabezpiec·zenia dla 
chorych przyznawać wyższe, aniżeli w Niemczech. 

Różne· wiadomości. 
. Rozdźwięk w łonie koalieji. Rząd angielski 

ogłosił note, w której oswiadczyl, że nic pochwala 
postępowania Francji ·wobec Niemiec, chociaż prze­
ciwny był wkroczeniu wojsk niemieckich do strefy 
neutralnej. Tymczasem rząd belgijski stanął otwarcie 
p_o stronie- Francji i oddal j_~j ,~ojs_ka 46 dys_pozycji. 
Krok ten wywołał w AnglJ1 w1elk1e wrażenie. Ga­
zety ganią rząd angielsl~i, że rozluźnia przyjaź11 z 
'FranC)ą. • , 

- Koalicja żąda rozw_iązania „Einwohnerwehry''. 
General. Nollet jako przewodniczący międzysojuszni­
czej komisji kontrolując~j przesłał rządo·wi nie­
mteckiemu -notę, w ktoreJ zaznacza, ze „Einwohner­
wehry", chociaż chcą _uc~1odzić za organizacje czysto 

Na wspomnienie odjazdu, Kasia już wcale onej 
gęby nie bron_i, ~, ·n_aw~t jej sa~-ia nadst~wia. B? ! 
cóż ma z nim •robic, Jakze mu me dać, kiedy to JLIZ 
na ostatku. Niechże, się nacieszy; jutro już nie jego. 

1 

A kiedy nareszcie to smutne jutro_ nades~ło, _iuż­
by mu się bodaj sama gotowa na szyJę . rzucić, Jeno 
że ją przy dziewuchach ws'tyd.

1 
Gdyby 111e to, _byłaby 

się choć rotpłakała, bo już łzy ma w oczach. -
Ale Franek, kiedy tę błyszczącą łzę spostrzegt, 

zaraz skoczył i znów po swojemu zaczyna. 
Biedna Kasia, ni siły ni odwagi nie ma, aby się 

bronić ___. przecie to już na ost~tku .. \Yięc cała spło­
niona, nie przeszkadza, a. on tez chc1w1e do· woh te 
łzy pije. ii . . 
_ Józwa i Jagna aż w ręce klaszczą i koło nich 
skaczą, takie z tego rade. 

- O tak, b • tak! - • wołaJą. - Dalej go! Je­
szcze mocniej! jeszcze trochę! 

'Ale Frankowi do te o zachęty ,nie potrzeba. Ca-
łowałby ·tak bez ko' ·ary. 

Już i Krasne o zadużo, bo zaczyna 
szy.Zekać i w oko ewuchami skacze, .pe-
wno z z~zdrbści. . 

obywatelskie, n1e mogą być nadal utrzymane. Po­
nieważ dotychczasowe protesty przeciwko ich utrzy­
maniu nie zostały przez rząd niemiecki uwzględnione, 
komisja kontrolująca obstawać musi przy zreduko­
waniu armji. niemieckiej na 200 tys. ludzi najpóźniej 
do 10. kwietnia. 

- Urząd Emigracyjny. Rada ministrów postano 
wiła· utworzyć Państwowy Urząd Emigracyjny i 
poddać ·go pod kompetencję ministerjum pracy. Na 
kierowmka jest proponowany dr. Feliks Mtynarski. · 
Placowltj. zagraniczne emigracyjne będą uzależnione 
od ministerjum spraw zagranicznych. 

1 - Propozycje bolszewików. Rząd republiki rad 
gotów jest zakończyć W?jnę na nast~pujących wa-
runkach: • 

L Uznanie republiki rad. 
2. Deklaracja ze strony rządów sowjeckich o nie­

wtrącaniu się do spraw wewnętrznych innych państw. 
3. Zobowiązanie się innych państw o niewtrącaniu 

się do stosunków wewnętrznych Rosji. 
4. Uznanie prawa rządów sowjetów do,dokonywa­

nia _wszelkich eksperymentó-w społecznych w Rosji. 
5. Wznowienie stosunków handlowych. 

1 
6. Rozwiązanie czerwonej armji z chwil::\ zawarcia 

pokoju. . 
7. ··uznanie długów i zobowiązai1 Rosji wraz z 

proce1itami. . r 
8. Rząd sowjecki uznaje wolność ludów wyboru 

sobie formy- rządtt, nie odst~puje od tej zasady i w 
stosunl~u do dawny_ch kraj o~. kresowych Rosji, dw­
maga się wszakże rownoczesrne uznama tych samych 
praw dla siebie. 

- Niemcy wobec okupacji francuskiej. Z powodu· 
orosadzenia Frankfurtu i innych roiast niemieckich 
przez wojska francuskie, zwołane zostało niemieckie 
zgromadzenie narodowe na poniedziałek. Na po­
rządku dziennym, stoi oświadczenie rządu w sprawie 

_sytuacji w zagłębiu Ruhry·i posunięcia się wojska 
francuskiego do linji Menu. Partje niemieckie za­
mierzają uchwa~ić wspólną r~!o,IucJę, która! jak sły­
chać, ma wyrazi~ zapatrywame, ż_e okupac.1a Fran\{­
furtu jest złamamem ttaJ<tatu poko1owego. R~zo~UCJ~ 
ma zaapelować cło L1g1 ·nę.rodów. . Rząd p1em1eck1 
nosi się z zamiarem zaprdponowania Lidze narodów 
natychmiastowej zmiany postanowień traktatu pokojo-
wego, dotyczących strefy neutralnej. 1 • 

- Wobec rychłego tet-minu plebiscytu na Watmji. 
Rozchodzące się od dłuższego czasu wiadomości o 

1 oznaczeniu terminu plebiscytowego na czerwiec, wy-

Nareszcie po wielu pożegnania~h i zapewnieniaćh 
powrotu, od granicznego rowu dziewuchy ku wsi za­
wróciły, a Franek puścił się w dr9gę dalej. 

Tera;z; biedny Krasny_ między młotem a kowadłem, 
nie wie za kim pójść. Zal mu Franka, żal j swoich, 
żal rodzinnego gniazda. Niby za Frankiem idzie, 
ale coraz wolniej, coraz si_ę częściej zatrzymuje i na 
dziewuchy ogląda. W kol'lcu na ogonie przysiadł 
i tęskno za oddalającym się przyjacielem patrzy, aż 
mu ten całkiem znikł z oczu, może na zawsze -
któż odgadnie. 

ROZDZIAŁ VI. . 
Ptzyjaciele. 

Franek JUZ znalazł mogiłkę. Pomodlił się, po­
płakał, krzyżyk wetJmął i za kupcem się rozgląda. 
Ale mu ludzie strasznie odradzają. Każdy mówi że 
lepiej między swymi niż się po qudzyćh kątach wy~ 
cierać. A baby już mu dziewuchy swatają. Szcze­
gólniej Magdę Krysiaczkę. Mówią nawet jakdby nie­
boszczka kazała mu powiedzieć żeby ją brał. A Ma~ 
gda też niczego dziewu~ha i też niezgorszą 

1
ctostanie 

gospodarkę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
I 



wolują wśród ludności polskiej silne zaniepokojenie kwietnia urzędnicr· niemieccy, pracujący dot~ w i wzburzenie. Dotychczas bowiem nie spel'niono urzędach byłego Żabom pruskiego, porzucili pracę, ani jednego warunku zasadniczego traktatu wersal- w przekonaniu, ż ustąpierne ich spowoduje znaczne skiego, umożliwiającego bezstronne i sprawiedliwe .utrudnienie pracy, a rząd skło.nny będzie do daleko przeprowadzenie plebiscytu. Wobec terorystyczno- idących ustępstw na ich korzyść. Już pierwsze militarnej. organizacji, pozostawionej przez Prusy na wszakże dni urzędowania bez Niemców, wykazały, terenie waqni11sko-mazurskim plebiscyt w tym termi- że trudności, ~povrndowane ich ustąpieniem, mogą nie może być dokonany tylko z krzywdą ludności być przezwyciężone bez szkody dla normalnego polskiej. Urzędnicy prusc_,, _paraliżują wykonanie biegu spra,\'. Obywatelskie stano':'7isko unędników wszelkich rozporządzef1 plcb1scytow.ych, albo też Polaków·znakomicie utatwia prawid~owe tunkcj<;mo­utwarcie przeciwdziałają przeciw nim. Plebis.cvt w wanie urzędów. W gmachu Urzędu Osadniczego czerwcu byłby nie w~rrazem woli ludności, lecz sank: w Poznaniu odbyt się liczm· wiec urzędników\ Po­
cją c~ynnego oporu biurokracji niemieckiej i mili- laków, którzy w przyjętej' jednomyślnie rezdlucji taryzm.u niemieckiego przeciv,, postanowieniom trak- zwracają się do władz, aby nie czyniły żadnych tatu pokojowego. , ustępstw Niemcom. Urzędnicy Pol~cy ze swej strony 

- Minister Patek o rokowaniach z bolszewikami. gotowi są zaofiarować swą pracę ponad normy obo­Minister spraw zagranicznych Patek w rozmowie· z wiązkowe W!iZJStkim tym urzędom, które stutkiem korespondentem „Petit Parisien", na temat ostatniej gromadnego ustąpienia Niemców znalazły się w wvmiany not pomiędzy rządem polskim i sowjeckim, c~1wil?wyc~ trud~o~ci_ach. Z_ ~om<?rzą. _nadc_ho~zą1 powiedział między innemi: Trzeba szybko osiągnąć rowmeż wiadomasc1, ze ,ustąp1eme N1t!mcow me Jest decyzję.: pokój l~b wojna. Ttzeba widzieć sytuację tak straszne, jak to sobie oni wyobrażają. Jak sły­laką jaką ona Jest: rozstrzygnąć nastręczające si~ szeliśmy, wobec wszystkich powyższych okoliczności ' zagadnienia, nie uciekając· się do prowizorycznego ministerium b .. dzielnicy pruskiej • uważać ·będzie środka rozejmu. Bolszewicy mówią, że n.ie chcą no • dalsze rokowama o pozostanie urzędników Niemców wego przelewu krwi. My też nie cHcemy. Jeżeli ni _za bezp\·zedmiotowe. • . 
zaatakują nas, nie będ~ie bitwy, g1yż w czasie ljO· . - Zawie~zenie pis~ pofskich w Wiln~e. Wszystkie kowań pozostawać będziemy w stame defenzywnym. pisma polskie w W1hue zostały zawieszone przez Ws1,y_stko za1~żeć bc;d_zie od stanowis~a armj_i ~zęr- ~vydawców na czas nieogr*iczony. _Powodem tego woneJ. Jeżeh bolszewicy zechcą, będziemy m1eh ro- Jest podwyżka plac składaczy oraz meslychana dro­
zej_m de fact_o, jeżeli nie, ~e jure .. yv praktyce W).'i· 1 ży~n~ P.<;1-pie_ru. Dziem:iiki „Naszi _Kraj'.', ,,Dz.iennik dzie to-_na Jed~o. Będziemy n:11e1I płyną_c~ z tego W1lenski" 1 „Ec?o Litwy" zamierza.Ją wydaw~ć korzyści bez związanych z tern 111eclogodno~c1. Mam „Ga ze tę Wsp o I n ą". 
nadzieję, _ż~. co ~~ tego·. por_ozu!11ierny się ~ Moskwą, - Papież dzieciom polskim. Ministerjum spraw z łatwością I wkrotce po1edz1emy do Borysowa. zagranicznych przesłało w· tych dniach J. E. Ks. Kar-

- Polska obędzie się &ez tych urzędników Niem- dynalowi balborowi wiadomość· od posła polskiego ców, którzy Polsce słuźyó nie chcą. Przy przejęciu 'przy Stolicy .Apostolskiej, iż Ojciec św. przeznaczył zif'm polskich od Niemiec przez Polskę trzeba było 300000 lirów dla ~z!eci w Polce na ręce Ks.,Kardy­zatrzymać urzędników N:iell1;ców_, abj_ ułatwi~ prze- nala Dalbora. 01_c1,ec św. równocześnie pośtanov,,il jęcie_ urzędów. Rząd mem1~g½1 chciał daleJ pozo- przesl~ć 300 ooo liro,'.' na ręce Ks_. Kardy1~ała Ka­stawić Polsce o,"'.ych :urzędrnkow, ale żądał ~a to, kovvskiego,\ prZ/1J~dme raz~m na b1~dną dz~atwę w_ by Polska zgodziła się na dowolny ruch między Po sc;e 6ooooo lirow. Pomeważ za Jedną lirę płaci Be-rlin.,em a Prusami \\:7schodni.\11i przez ~iemi~ pol- się o~ec~ie ok?lo 9 :marek,_ wy i. dar Ojca św. skie. Na to Polska się me zgodziła. Z dniem r. dla dz1ec1_ polskich blisko 5 1 pół 1lJona marek. 

Kapp uciekł do Danji. Kapp i Falkenhausen 
przybyli na terytorium du11skie. 

- Berlin. Rząd niemiecki naznaczył jako dzień 
wyborów do pa~lamentu· niemieckiego dzi.eń 6 czerwca. 

Wiadomości z blizka i daleka. 
,;, Dnia 9 kwietnia r. b. rozpatrj,wał sąd tymczaso­

wy w Lesznie, pod kierownictwem p. sędzieio dr. 
Idzińskiego n~stępujące sprawy, przeciwko: • 

a) aptekarzowi Karolowi Czmokowi i wspólnikom 
jego, Henrykowi Schnierowi obydwaj z Leszna i 
Teodorowi FengTerowi z 1 owej Długiej o usiłowanie 
przekroczenia granicy i przemvtnictwo. Skazano: 
Czmoka na ro ooo mk. kary. • Schniera na I rok 
vVi~zienia i 50000 mk. kary. Fenglera na 3000 mk. 
kary, konfiskatę mięsa i p0noszenie kosztów post(;­
powania karnego. 

b) Wy,rblowi Karólowi i Weigtowi Wilhelmowi 
z Tarnowa o przemytnictwo. Skazano: Wyrbla na 
3000 mR. kary, Weigta na r ooo mk. kary, konfiskatę 
mięsa i ponoszenie I osztów postępowania karnego. 

c) Boldesowi Isidorowi z Leszna o nieoddanie ma­
terjału wojskowego na karę I ooo rok .. i na konfis­
katę z1~alezi_on_ej u niego ~krzynki z narzędziami we­
terynarnym1 ) ponoszenie kosztów postępowania 
karnego. 
• d) Rogozinskiemu Stan sławowi z Obry o prze­
mytnictwo na I ooo mk,, kary i na konfiskatę monet 
srebrnych i na ponoszenie kosztów postępowani.a 
karnego. 

* Fabryka kawy słod~wej. W Krotoszynie po­
wstała faeryka cykorji. Celem wytwarzania prawdzi­
wej cykorji, krotoszyńska fabryka ,,Extra" postarała 
się o nasienie cykorji, które rozdane zostanie pomię­
dzy ziemian. Dobra gleba buraczana nadaje się naj­
zupełniej do uprawy cykorji, która wdaje się niekiedy 

I 
i na • glebach stosunkowo lżejszych. Nieodzowna 
jest tylko dostateczna zawartość wapna w· glebie./ 
Cykorję uprawia się wyłącznie rzędowo, przeważnie 
_na p_łask. 

Na kartę naltową 
na miesiąc marzec, 

(4 znaczki razem) odebrać 
można u kupców 2 ltr. nafty. 

B 
Za szczere \-vspótczucia okazane z po­

wodu śmierci ukochanej matki oraz. za 
pomoc i udział' w pogrzebie, skłactam ni­
niejszem wszystkim życzliwym serdeczne 

Szanownej Publiczności miasta Leszna i okolicy 
podaję do ,viadomości, , iż z dniem T 4. kwietnia 
otwieram pr1.y ul. Kościańskiej ni:. 53 nowo założoną Teatr 

Pałacowy. Leszno, d. 13. t- 1920. 
Magistrat. 

Kupuję i sprzedaję 
do siewu 

Oroch, . 
Lubiit, 
Seradelę, 
Szporek, 
Marchew, 
Cwikłę, 

_Konopie, 
Koniczynę 

oraz wszel,~ie inne 

nasiona. 
Polecam 

Witriol kopr. 
do zaprawy zboża 

0raz sztuczne nawozy. e~ Bajon, 
LESZNO, ul. l(omeniusza F 

/ 

,,Ból zapłat!" 
Kazimierz Suwaliński. 

■ 

Szhoła tańca flechtmanoooej 
rozpoczyna się w piątek 16. kwietnia w 
·-· hotelu Nitschkiego :-: 

Lekcja tańca 
Kółko Gimnazjastów dla paii o godz. 31/~ 

dla panów o godz. 4'l/. 
Kałko wieczorne dla paii o godz. ,6 1 

dla pa~ów o godz. 71
/ 2 

Poszllknje 
dzielne koresponrlentkL od zaraz, władają.ce p·o,1-
skim i niemieckim językiem, '"obeznane o ile moż­
ności pisaniem na masztnie, Również mogą, się 
zgłosić dzieine ksią,żkowe. Piśmienne zgłosz, 
upraszamy nadesłać ~o 

„ceres" Bank Zbożowy 
Tow. · Akc. w • Lesznie. 

Kupię 

rower 
1 \ KOŁOWIEC 
z gómami jest na sprze­
daż 

ul. Leszczy1iskich 34 I. p. 
{kolowiec)w dobry1~ stanie. • u zywane lpeble 
Z-głoszenia p0d „J. C." do na sprzedaż 
ek~pcdycji „Głosu". Aleje Krasińskiego 15 I. 

piękarnię. 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsięlliorstwa. 

Z wy!;,okim szacunkiem 

Wawrzyn Uciechowski. 
Szanowne, Publiczności miasta Leszna i ·okolicr 

podaj(; do wiadomości, iż z dniem 15. kwietnia otwie­
ram przy ulic~· Kościańskiej nr. 22 

skład skór 
połączony z wszelkimi arty1mlami O'buwniczemi\ wraz 
holf'wkarstwem. J · 

Proszę o las~aw poparcie mego przedsiębiorstwa. 
Z wysokim szacunkiem · 

Jakób Andrzejewskl. 
Kupię 11 chłopca 

1 lub dwóch przyjmę na 
wszelkie gatunki i płacę stancję celem wspólnego 

~ ✓butelki 
najwyższe ceny. uczęszczania do gimnazjum 

. Pe!~ert? • H. Szymankiewicz 
AleJE!' Krasmsk1ego 13. Leszno,· ul. Dworcowa 28. 

Kupuję 

niemieckie 
. I pieniądze 
1 płacę najwyższe ceny. 
H„ Szymankiewicz 

ul. D" rcowa 28. 

Poszukiwąne 
2-3 pokoje umeblowane, 
możliwie z kuchnią w willi 
z ogródkiE!m, ewentualnie 
z utrzymaniem, w mieście 
lub okolicy na cale lato. 
Wiadomość w 
Polskiej Krajowej Kasie 

Pożyczkowej. 

Sluż&\ca 
• potrzebna od zaraz do 
usług w domu i pomocy 
w ogrodzie w lepszej fa. 
milji z jeclnem dzieckiem 

A. Skoracki, 
ul. Kośpia1iska 76, r. 

Może się zgłosić 

krawco'wa 
na kilkadniową pracę w dom. 

Peiser"t 
Aleje Krasinskiego nr. 13. 

/ 

!Jori:i~ 53 

Poszukuje się 
przy ul. Wi_ęziennej 23 jest 3 do 4 malarzy 
na sprzedaz. Brzeskwiniewicz, 

ul. Dworcowa 'f-2, III. 

~ajwiększe i najprzedniejsze 
!<ino w miejscu i na prowincji. 

Dzisiaj '(łe wtorek • 
zupełnie nowy program 

M~ff ~ll·lli~ 
• 

iwo1en 
ierrn. 

Dramat w 5 wielkich· aktach 
Z życia sławnego artyst, 

Bethouena. 
Oprcicz tego zachwycająca 

komedja w 3 aktach. 

[Oki· Ur(l)iSZ·! 
Do tego pierwszo'rzędny 

kabaret. 
Jutro w środę: przybycie 
ulubionej tancerki z Danii 
i bosej tancerki z Angli. 

Pismo polsko - niemieckie. 
Początek o godz .. 5. 

Koniec,?? 

Chłopca lub 
dziewcze 

do roznoszenia gar.et 
• pos,mkuje 

Drukarnia Leszczyńska, 
ul. Wolności 20. 

Prywatne obiady 
poleca 1 

ul. Komeniusza 29 III. 

• 




